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N ie  zb y t d a w n o  , b o  p rzy  k o ń c u  r o k u  z e sz łe g o  w  czasie  d o k o n y w a ­
nych w y b o r ó w  na C en tra liza cy ą , r o zb iera liśm y  dw ukrotT ue p ^ j e  
członków  se k c y i P o it ie r s , (O k ó ln ik  1 0  str: 1 7 9  d o  1 8 7 ; O k ó ln ik  1 3  
su: 2 0 2  d o  2 0 8 )  w  k tó r y m  żąd an o , ab y  C e n tr a liz a c ja  o d  w o to w a m a  
na cz ło n k ó w  jej n a stęp n y  k o m p le t  sk ła d a ć  m a ją cy c h  u su n ię tą  b y ła  , 
i w m iejsce  te g o , iżb y  k a żd e  w y b o r y  p o p rzed za ła  l is ta  k a n d y d a tó w  p .z e z  
w iększości se k c y jn e  p o d a w a n y c h . T o w a r z y stw o  p ro jek t ta k o w y  p o  
najdojrzalszej ro zw a d ze  o d r z u c iło ;  d ecy zy a  jeg o  w  ty m  
dniem  19  S tyczn ia  r. b . o g ło sz o n ą  zo sta ła  (O k ó ln ik  2  str: 1 1 ) ;  j e d n a k ­
że za led w o  k ilk a  m ie s ię c y  o d  n iej u p ły w a  , a mysL g łó w n a  p ro jek tu  l b  

członków  se k c y i P o it ie r s  d o  T o w a r z y s tw a  w raca . ,
\u to r e m  p o d n ie s io n e g o  w n io sk u  je st  cz ło n ek  z S t-M e n e h o u ld  J o z e f  

K oziorow sk i. N ie z w r a c a lib y śm y  u w a g i a n i n a  to z sa m o sc  p r z e d m io tu  

ani na m a łe  p o sz a n o w a n ie  d ecy zy i T o w a r z y s tw a  , g d y b y  
kw esty  a w y łą c z e n ia  C e n tr a liz a c j i o d  w y b o r ó w , w  n o w e m  p r z ^ n ^ n a  
św ietle  i  n o w e m i a r g u m e n ta m i p o p a rtą  b y ła  ; lecz  w  p .s .m e  m a ją cem  

u sp ra w ied liw ia ć  d zisiejszy  w n io s e k ,  w id z im y  ty to  P ° w  „ „ o ,
w n iejsze  u w a g i n a d  p r o je k te m  z P o it ie r s  w y sz ły m  (O k o lm k  1 3  s tr . ) ,

i toż sam o. za p a try w a n ie  s ię  na rzeczy , k tó r e  prz'ew o m czy o pi 1 

m u jiro jek tow i. O to  są p o w o d y  w n io sk u .
P o w ie r z e n ie  C e n tr a liz a c y i  c z y n n o ś c i  z e w n ę t r z n y c h  lK-z u sta n o w  ir in a jC a   ̂

n ią  k o n t r o l i ,  j a k  d a w n ie j  ta k  i te r a z  je s t  p u n k ie m  w y j s c i  . g  . w Q _
c z ło n k a  z  S t  -  M e n ć h o u ld  T o w a r z y s tw o  t y m  j e d n y m : ro u e i  • . j .
li  sw o je j , z m y ś lą c e g o  s ta ło  s ię  d o b r o d u s z n ie  w ie r z ą c e m  ,
nćm .jak niegdyś chrystyanizm  na katolicyzm  zm ieniony. . . .  na m ocy  
czyli rewizya peryodyczna działań Centralizacyi nna a c os „  

prawa' przez każdoroczne w ybory ; cz łon k ow ie  nowo wchodzą y *
dziami dokonanych czy n n o śc i; l.ecz ponieważ Centralizacj a . 3 

jektujący, n iezaw isłe  objawianie się Towarzystwa przy w ybór , naczel-
tam uje, i pow ołując jedynie zw olenników  sw oich, zmiany . v kutku.
nym nie dopuszcza, w ybory nie przynoszą zamierzonego pr“ * J ’ ‘‘ wu zna. 
Te i tym podobne w yw ody już z dawniejszych prze ą aw ien 'ćiiiłraliiacyi'
n e , pow ołanie się na sek c ją  Poitiers jako najbliższego
i na  p is m o  c z ło n k a  G a r n y sza  , są  p o d s ta w ą  1 u s p r a w ie d l iw ie ń  lu b  M

p r o p o z y c y j ; c o  s ię  za ś  ty c z e  sa m e g o  w n io s k u  , j e z e i  ^  g jó w n a  j a -
z m ie n io n y  u w a ż a ć  c h c i e l i , to  c h y b a  w  tern  z n a c z e n iu  , . r 7i 0 n e k  z S t-
śn ie j j e s t  p o ło ż o n ą , a je j  r o z w in ię c ie  ś m ie ls z e  i d a le j  p o s u n ię  >
M e n e h o u ld  n ie t y lk o  ż ą d a :



aby Centralizacya nie miała żadnego udziału w  wyborach i od 
wszelkiego wotowania usuniętą b y ła ;  lecz nadto, iżby cała czyn­
ność wyborów dokonywała się nie za jej pośrednictwem , ale za 
pośrednictwem sekcyi Przedstawiającćj.

Z  p o w o d u  w n io sk u  i sp o so b u  w  jak im  b y ł  p rz ed s ta w io n y ,  robiliśmy 
cz ło n k o w i p ro je k tu ją c e m u  s tosow ne  i na leżne  uw agi ; uw ag i  nasze nie 

wzięły s k u tk u .  —  P o n ie w a ż  prze,to kw es ty a  w y łączen ia  Centralizacyi 
o d  w y b o ró w  na now o  do T o w a rz y s tw a  p rzychodz i  , zm uszeni  jesteśmy 
p o w tó rz y ć  n i e k tó r e  z g łów nie jszych  p u n k tó w  dawniejszej o p in i i .

Wie b y l iśm y  i n ie  b ęd z iem y  n ig d y  za w n io sk ie m ,  k tó ry  wyosobniając 
Centra l izacyą  z T o w a rz y s tw a  , posądza ją  o jak ieś  obce ,  i nieprzyjazne 
w i d o k i ,  p rz y jm u je  n ieu fn o ść  za g łó w n ą  i kon ieczn ą  zasadę, a Towa­
rzystwo do  tego s topn ia  b ezw ła sn o w o ln e m  p r z e d s t a w i a ,  iż dop ie ro  za 
u su n ię c iem  w o tó w  C en tra l izacy i ,  w y b o ry  jego  swoję  niezawisłość  odzy­
skać  m ogą  ; w n io se k  p o d o b n y  przez  sa m e  m o ty w a  na  o d d a le n ie  za­
s łu g u je .

W e d łu g  p r z e k o n a ń  naszych z i s to tnego  p o łożen ia  rzeczy wyczerpa­
n y c h , 1  ow arzys tw o  pow ierza jąc  Centra l izacyi  zew nę trzne  p r a c e ,  nie 
z rzek ło  się woli  i dzia łalności swojej ,  n ie  p rzes ta ło  czuwać  n a d  niemi, 
i  w  n ich  m ie ć  właściwego sob ie  udz ia łu  ; T o w arzy s tw o  bezprzes tannie  
w y ra b ia ,  rozwija  i p rzy g o to w u je  myśl za p o d s ta w ę  u s i ło w a n io m  swoim 
służącą,  C en tra l izacya  ją  p rzenosi  i rozpośc ie ra ;  T o w a rz y s tw o  nakreśla 
p la n y  w  na jogólnie jszych zarysach ,  Centra l izacya  je  osta tecznie  w yk o ń ­
cza i w  w y k o n a n ie  w pro w ad za ;  T o w a rz y s tw o  jes t  duszą dz ia łań  zewnę­
t r z n y c h ,  ręk o jm ią  ich  p raw ośc i  i sku tecznośc i  , C entra l izacya jego  re -  
p rezen tacyą  i p o ś re d n icz ąc em  o g n iw e m  ; zw iązek  p om iędzy  czynnościa­
m i  z ew n ę t rzn em i  i w e w n ę t r z n e m i  tak  je s t  ścisły , icli zależność od siebie 
t a k  w idoczną ,  iż t r u d n o  p rzy  t e rn  w szys tk iem  n ie  w y obrażać  sob ie  lub 
p rz y n a jm n ie j  n ie  p rz eczu w ać  jed n y c h  przez  d r u g ie  i u t r z y m y w a ć ,  że 
T o w a rz y s tw o  bez w iedzy  , w oli  i dz ia łan ia  zostaje. Im  większe i  t r u ­
dn iejsze  są przedsięwzięcia ,  tern więcej siły do  n ich  p o t r z e b a ;  C en tra l i ­
zacya nic n ie  znacząc sa m a  przez  się , m us i  je  cze rpać  z T o w arzy s tw a  , 
jego  sk ła d ać  się  p o le c en ia m i  i zau fan iem  , całość  związku n ie  zaś sie­
b i e  sarnę za r ę k o jm ią  p rz ed s ta w iać ,  Mozeż b y ć  n a d to  silniejsze po łą­
czenie i większa p ew n o ść  że m yśl  T o w arzy s tw a  w  z as to so w an iu  skrzy­
w io n ą  m e  będzie  ? możeż Centra l izacya  b y ć  p o d  większą k o n t ro lą  co do 
czynności jej sam ej p o w ie rzo n y ch  , jak  gdy  przew odnicząc  p ra co m  w e­
w n ę t rzn y m  T o w a rz y s tw a  , k tó r e  w  s to su n k u  z zew n ę t rzn e m i  zostają, 
sk ła d a  codzienny  p raw ie  r a c h u n e k  ze sw oich  po jęć  i z t rosk liw ośc i  o in­
t e re s  o g ó l n y ,  m a na s ieb ie  zw rócone  oko całego zw iązku?  __  W  ty m
względz ie  wszyscy członkow ie  T o w arzy s tw a  są ró w n ie  p ostaw ien i  ; d la 
p rzy p a t rzen ia  się  o so b o m  p o t rz e b a  być  w  tern  s a m e m  m ie jscu  co o n e ,  
d la  p rz y p a t rze n ia  się i s ą d u  o Centra l izacyi ,  są dosta teczne  jej  czynności 
i p ism a  wszys tk im  je d n a k o w o  w iad o m e .

Lecz p r z y s tą p m y  do  najważniejszych p o w o d ó w  w n io sk u .  W y b o ry  ,
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według zdania projektującego , miały p r z y n o s i  perypdyczną ko, olę
I  sądem schodzącej C e n tra l : , i objawieniem się w o h T o w .  względem 
następnego jój składu; k tóre  ponieważ C entra l izacja  wpływem swoim 
tamuje dopóki przeto ona od udziału dotychczasowego w w ybo­
rach usuniętą nie będzie , żaden z trzech wymienionych skutków 
sięgnięty być nie może. N aprzód  nigdy sobie nie zamierzano tego , aby 
każdoroczne wybory form alną  kontro lą  czyi, ^  J o k o - n y c U  
pi zez schodzącą Centralizacją czynności sprowadzać m J'
takim razie trzeci, członków przynajm m e) corocznie zmienia y ę 
musiało Towarzystwo byłoby w konieczności jednych  szukać, drugie i 
mote niechętnie Jsuw ać  i obok tego czekać z dalszem, w yboram i na  
zdanie sobie rapor tu  , przez komisarzy do rewizyt posłanych. P izyby- 
cie nowego do Centralizacji członka i zajęcie w mej miejsca obok; d -2 'ZS jest wprawdzie p e w n e g o  rodzaju świadectwem d o ko na-
II veil czynności; ale to świadectwo ani jest zamierzone, ani koniec* , 
zwłaszcza że iak widzieliśmy wyżej, kontro la  Centra izacyi w ca em 
warz: spoczywa. Pozostaje  więc ty lko celem ^
c e i s i e  C en tra liza cji,  i oznaczenie nowego jej skła , P  ■cej się uen tia i  zacy , same|  ̂ ze Gen.
wybory na ważności swojej me tiacą. Jestze j  T o w a -
tralizacya bądź z zamiarem , bądź bez zamiaru  , wotam s w ^ p T  owa 
rzystwo uciąża , i objawienie się jego woli w tym  n ą j w n u ^ z j m  akcie 
tamuje? -  T e m u  z całą pewnością zaprzeczamy; wota baw i m  Cen 
tralizacyi dopiero wtenczas Towarzystwu są wiadome , kiedy juz p, 
wsze wotowanie zakończonem zostało. Wota C e n w b u e , .  m .  ą 
liczebną wartość pięciu głosów , jeżeh pierwsze - y b o . y  bez je, wpty^ 
wu odbyte , zupełny przyniosły r e z u l ta t ; jeżeli zas p  ^  Centro­
wani. i dalszych jeszcze okaże się potrzeba , w tak im  . . . wota C e n t r y  
lizacyi połączone z in n e m i , stanowią pewnego rodzaju zeJ ? J  
propozycye , pomiędzy k tó rem i Towarzystwo z zupełną dowolno mą 
wybiera. Centralizacja przeto ani na początku ani w a szym pi 
pie woli Towarzystwa nie tam uje  , ,ej objawieniu s,ę m e F - z k a d z a ;  
a tein mniej jeszcze nie u darem nia  sądu nad so ą , i zmu j
stanie aby tych obierano , k tó rychby  opinia ogolna wylączyc chcmłću 
Wpływ Centralizacji,  nie jest żadnym obcym w pływ em  i y ^
być nie może , jeżeli jej za coś oderwanego od całości z ą 
p zychylnego jem u u t ia ia ć  nie  będziemy ; reprezentuje ona przy wybo­
rach p L i l y  zewnętrzne ,  jako najbliższy ich śwtadek ; p rzy c h o d u *  
wiadomościami o rzeczy i osobach ze stanowiska ^ e g o  nabytem, kia 
dzie swój wot między innem i wotami jako doradę , lecz k  a zie g p 
wtenczas, kiedy już za pytane T o  w: odpowiedziało, rk ied y  w te;, o , J p o w ^  
dzi jakaś niepewność i rozpierzchmone zyczema widzieć si ę c < )?• 
żać, że Towar*: przy wotach C entra l izacj i ,  w  ten sposob u rz ą d z o n y c *  
zdania i woli swojej mieć nie m oże ,  jest to ubliżać jego samo
ści w jednym  z najprostszych dla każdego zbioioweyo c . >
Przypisywać inne  znaczenie tym  w otom  i pozbawiać się d a uiojo y
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nJrIT -dZen P° ^ tk u '  Jakl one przy wspólnem porozumiewaniu się i

ciwnlaZ,ek ł 7 n’1—  ,n°S ? ’ JeSt t0 posuwad za daleko nieufność prze- 
1 uaturZe Polńyczaego związku. in sty tuc ja  n a c z e j ,  

• , T  ’ plzy najgorszeni nawet urządzeniu w yborów , z nieprzy­
jaciół Towarzystwa składać się nie może. P J

P o  tein cośmy już pow iedzieli, o dalszej konkluzyi wniosku mó-z ...
P ie , t“ bv „ 8°  0l,™d '" " ek 1 - P o e t o m  icb lis i,
należało. p0łV,e,zemu w lnne ‘^ e  czynności zewnętrznych pomyśleć

• \  : :  i  ■ > « : ;  i ■ • > '  /

,:Z"yŻ,l7°,'i6'V f  ;da"™' “k ‘ *WX. i*** -  « wn wn osku, tern bardziej jeszcze , iż członek z S t.-M enebould  usu- 
waj?c jedno z rozporządzeń, dotychczasowych , niczem go nie zastę-

s t w ^ l Ł r  Wi6le m 7 ilis;my W matei'y'‘ * która dostatecznie Towarzy- 
iac wniospk ana ' 1 ZS| " y° * 1116 naslręcza w?tphwości ; lecz uinieszcza- 
m v T e 7  t W 7 maC CZęSt° Da ZeWn?t‘Z w5'cll°d zącycłi , nie mogliś- 
ce u obm  ' ' f  T  zostawic bez odpowiedzi; nie jest ona pow‘zięta w 
celu *°ny , bo Towarzystwo przeciwko członkowi smemu tego ro­
dzaju obrony me potrzebuje ; trudno jednak nie zrobić uwagi, że po- 
r ™ *  aibo „i. P„ ed S„ » i . „ i „ , ,„„s

f-arJKKS?;i,k0 d,i,“pow<>d TrtT?
Towarzystwo nad .nienowym d l ,  siebie wnioskiem długo zast.n ,- 

się nie potrzebuje, był on już poprzednio dwukrotnie przedstawia­
ny , a teraz po raz trzeci przychodzi ; zważając przytem na tę okoli-

ce m T w y b o rfr  dm ‘0t ^  jak 1 plzsd "adchodzą-cenu wyboiami decyzy, w ym aga, wotów stanowczych w expedycyach
z m iesiąca  W rze śn ia  o czek iw ać  b ę d z i e m y .  p eay c y ac n

PRZEDSTAW IENIE.

W zględem  powtórnego przyjęcia do Tow arzystw a trzech członków.

1* S z a lo w i  Włodzimierz wykreślony przez sekcyą Troyes pod d. 
9 Sierpnia i836  r. na własne żądanie, i z powodu, jak się pod ówczas 
w yiaz ił, ,z dla prywatnych zatrudnień , czynnym Towarzystwa człon- 

iem pozostać me może, zaniósł za pośrednictwem sekcyi Paryż żąda­
nie powrotu na łono Towarzystwa. Komunikując nam takowe sekeya 
P .r y z w a p e d y c j i  z d n i ,  ,3  M a rc a ,. b . p o p ie ,, j .  zarazem z swdj 
strony , z .p ew n ,, , „  Ob. Śz.lowićz , po d |„gid ,„ „ .p a trz e n iu  się .  
ernigiacyr od czasu p ,z ,b ,c „  w„ .  z i„„y mi b „ d m i ,  K rakow ,, p „ .„ ,l  
t ostatecznie, ze tylko w Towarzystwie skutecznie d l, odrodzenia ojczy-
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any pracować można , i że tylko demokratyczne zasady , jej szczęście

zapewnić są w  stanie.
2° Gurniewicz K lem ens w ykreślony przez sekcyą Lyon pod dniem  

,9 Listopada r837 roku , za nieuczęszczanie przez ciąg dwu miesięczny 
nalposiedzenia , i niewnoszenie składek , zlozył do tejże sc -cyi po 

28 Marca r. b . następujące pismo s

D e c m s e k c S ' >» “ "P * 4 *  1811
ani na c h w ilę  n ie  p rz e s ta łe m  z a sa d  T o w a rz y s tw a  D em  y o

w yznaw ać , d o  celów  je g o  d ą ży ć . łv lk n  in -
Pow odem  o p ie sz a ło ś c i  m o je , w  o w e j p o rz e  n ic  in n e g o  m e  b y  o A

teresa m o je , k tó r e  po  o ż e n ie n iu  t rz e b a  b y ło  z a ł a tw ić  , « t  em
oszczędności w y m a g a ły , by  p rz y  p ra c y ,  u s ta l ,c  > 
bardziej że p o ło w ę  ż o łd u  k tó r y  w  o w c z a .  jeszcze  p o  ' 11 • 
znaną ty lk o  n a  czas o g ra n ic z o n y , a  k tó ry  z k o n c e rn  ro k u  1838 w y sze

Gdy je d n a k o w o ż  d z iś  u re g u lo w a w s z y  s ię  ty le ,  o ,le  
mam sob ie  do  w y rz u c e n ia  , ze s zc z e ro śc ią  d u szy  , n a  l is tę  c z ło n k o w  c z y n n y

T ow arzystw a w e jść  p ra g n ę .  ah v ś c ie  n i -

0 d „ . w , . * r . . a .  a . S
niejsze m o je  zez n a n ie  , w ra z  z w asz ą  w  y g k
n rze sła li. —  L y o n , d n ia  28 M arca  1839 r o k u .
P 3 (p o d p isa n o ) G u m ,c w e l  K le m e n s .

Przesyłając nam sekeya Lyon powyższe pismo , załącza swoję p izy -  
cliylną opinią, i spodziewa się , że Towarzystwo względem żądania Ob. 

Gurniewicza, pomyślną wyda decyzyą.
3- Zienkowicz Leon wykreślony przez Sekcyą Strasbourg pod dniem  

17 Sierpnia 1837 roku zażądał powrotu do T ow arzystw a; se cyan a  
posiedzeniu swem  z dnia 31 Lipca r. b . postanowiła jednomyślność,ą 
żądanie to poprzeć. Dla lepszego przedstawienia c a ł e g o  stanu rzeczy 
sądzimy , iż najwłaściwszem będzie przedstawić wyjąte z expe 

z dnia 5 b . m . i  roku.
Z w id z ie l i b y ś m y  p o trz e b y  , p isz e  n a m  f  S

opisem  o k o lic z n o śc i to w a rz y sz ą c y c h  w y k re  .,w Ia szcza  że W k i lk a -

k ro tn ie  z an o sz o n y ch  p o d a n ia c h  o d  d z is ie js z tg  n a jd o k la d n ić j  o b e z n a -
w y ro k u , k tó ry  Z ien k o w ic za  w s k a z a ł n a  „ J u s z n y m  ;
liśc ie  s ię  z t ą  s p ra w ą  , 1 n a b ra liś c ie  p rz e k o n a n ia  l a k ó w  y y z ro z ll_
aby  je d n a k  w n ie s io n e  ż ą d a n ie  p o w ro tu  do  T o w a rz y s tw a  P S L c z e g ó -  
m ian em  b y ło , w in n iś m y  n a s tę p u ją c y  d a ć  ry s  p rz e s z ło ś ć , ż ą d a ją c eg o  , is z c z e g

łó w  jego  w y k re ś le n ia .  _

O b y w a te l Z ien k o w ic z  L eo n  p rz y b y w sz y  do  J r M ł T h o ć  w  o d -
c tw a  i  d a lszeg o  p o ś w ię c e n ia  s ię  d la  s p ra w y  °Jcz y n o .v v ch  z je " o  w ro g a m i b o -  
d a le n iu  n a d z ie ję  o sw o b o d z en ia  k r a ju  z ^ y p ra w ą ^ k tó re j  p rz e w o -
jó w , p o rz u c i ł  F ra n c y ą  1 p o b ie g ł  o c h o tn ie  „v r i, z n a la z łsz y  ty s ią c z n e
d n ić z y ł Z a l iw s k i ; le cz  g d y  ta  g a r s tk a  p o ś w ię c a ją c y c h  U r
p rz e sz k o d y  p a d ła  o h a rą  i  w id o k i sw o je  z a w ied z io n em i u j r z a ła ,



szli śmierci lub więzów ,  w  różne rozeszli się strony , i zbrojna propagandę « 
Stną z as tę p ,., obyw atel Zienkowicz jak  nam wiadomo od i S K S f S m  
kaw  do Francy,, po ostatniem zajęciu Krakowa i wypędzeniu z niego wychod,'

i dla j i  przyszłości " d l '”  * *  CZyDem ^  ^ W ^ c e m  ludu
Kraków I  f  ’ '* Jefi°  SZCZęSC,a stale P u c o w a ł. Zmuszony opuścić
stw-i nH ' ' H • n0W° na ziem |ę francuzką, gdzie widząc iż zasady Towarzy­
s z  n am iT b v ł m T  " T 10"1 1 UCZUCi° m’ ” *  ™ ha* się' ani chwUi po ł a  ć

się z nami i by ł gorliwym Towarzystwa członkiem . ‘

Zdarzenie chciało że w  chwili W yw ołania przez sckcya Panteon kwestvi

y y e m fn T es raT a ^ rń o ch T ySłÓW byH° 1TOtAni™ *T°h *  Towarzystwie miejscu- 
to tvrh  nip chodzące nu z braku wyrozumiałości braterskiej. Skutkiem
ma członkami™ n^pl en osobistych zawiści, Zienkowicz wraz z innymi t e 
bourn  Z T O W  ’ W e z w a n y  d 0  z a d n < ! j  obrony przez owczasową sekcyą Stras- 

■ r Pjlir" 0 n lm  Z0Sli,r' U0lkn^ ' T ^  niesprawiedhwościa,
w 2 Z i  „ SP IW° ’ r °Zm,CiI P° EmiSracyi wraz z innymi

J kreślonymi pismo, i w mem oświadczył iż nie apeluje , i niepraw ne wykre­
ślenie za praw ne przyjm uje. Czując zaś iż bezczynność nie jest zgodna z o- 
bowiązkami i charakterem  politycznego wychodźca w stan :r ,, ,, a •
ro * tJu ,-JS2X isz^^jz£
demokratyczne"!’ ^ d '*  S,ę demokra tycznanauka, i gdzie są szanowane

“ S  T  Poznawszy jednak później in tryg i menerów zjednocze-
snraw ie nokk eT  S!'mlen,0W1 1 swJ m uczuciom palryotycznym , działać w
spraw ,epo lsk  ej, w ystąpił z gminy Strasbourg i w  dniu 15 Lutego b. r .  zaniósł

sekcy! podanie w którem po opisaniu całej nieprawości swego wykreśle-

z* rcu ry,aża: *Gdy ,eraz wiem *»*•««*** «
.  nrawno sob;e na |e2yCie przedstawionego wywodu yyykreślenia, o nie- 
» k a ^ r  J6S°  W‘*dz,ec n,e m °8f a . i przekonany że jedynie miejscowa po-
V strash  K J  z owczasowych członków Towarzystwa i sekcyi
» P o h k ie T 8 ’ powodem usunięcia m ię z Towarzystwa Demokratycznego
» meco eng° u T aSZam y,1 S trasbourS 0 P o s ła n i e  Centralizacyi niniejszego 
» ków To T e," a, ’ °  zamieszczcnia ninie na powrot na listę człon- 
„ mojemi „ arZyshva • kt0I'l'S° w ,ara- zasady i dążenia były, są i będą zawsze

Ż ąd an ie  to, Obywatela Zienkowicza, sekeya Strasbourg po przejrze­
n iu  ak t .swoich .p rzekonan iu  się o rzeczywistości przywiedzionych przez, 
mego faktów przesiała n a m ,  z w nioskiem , abyśmy wyrok nieprawny 

maJ^c wsza^że mocy sądow niczej, zwróciliśmy uwagę- 
sekcy, S trasbourg , iż rozstrzygnienie należałoby do sekcyi Przedstaw ia­
jącej, lubo me tailiśmy przytem  że wątpim y o sk u tk u ,  z pow odu iż czas

o zaniesienia ape llacy i, czyli żądania o nieuważnienie wyroku, odda- 
w na  upłynął.

N a  żądanie obywatela ZienkoWicza, sprawa ta za pośrednic tw em  na­
sze,n do sekcyi Przedstawiającej przeszła. Sekeya Przedstawiająca de- 
cyzyą swoją wydany w yrok wykreślenia uznała n ieprawnym , lecz co do 
dalszych sku tków  oświadczyła, iż nie mogąc wdzierad się w  atrybucye 
ogołowi należące , obywatela Zienkowicza Leona odsyła gdzie prawo 
nakazuje z tern przekonaniem, że Towarzystwo wierne uczuciom i swo-
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im politycznym zasadom , nie omieszka uczynić zadosyć patryotycznym  
reklamującego chęciom .

W skutek tego to, ob yw atele , rzecz ta pod wasze zadecydowanie 

przechodzi.
W idząc 'te  c iąg le  u s iło w a n ia  obyw atela Z ien lto w icza , m ów i sekcya S tra s­

bourg w  expedycyi swojej , w  ce lu  p o łączen ia  się z Tow arzystw em  d em okraty ­
czne™, przekonani o p raw o śc i jego u czuć; n ie  w ątp im y że p rzed staw ia jąc  go na  
nowo do pow tórnego  p rz y ję c ia , T ow arzystw o położy  jego  pięciom iesięcznym  
oczekiwaniom k o n ie c , i najsum ienniejszą w ym ierzy spraw ied liw ość w racając  
na swoje ło n o  c z ło n k a , k tó ry  naszych zasad , środków  i celów  n ie  p rz e s ta ł być 
nigdy szczerym  w yznaw cą.

Opinia Cenlralizacyi. P o rozważeniu trzech powyższych przedsta­
wień, i gruntując się na przychylnych opiniach sekcyj , danych za ka­
żdym z podających się do powtórnego przyjęcia ; jakoteż widząc że 
wszystkie formalności prawem przepisane dopełnione zostały —  popie­
ramy z naszej strony żądanie obywateli Sząlowicza Włodzimierza , 
Gurniewicza Klemensa i Zienltowicza Leona , i spodziewam y się iż 
ich powtórne przyjęcie Towarzystwo wotami swemi zadecyduje.

----------in - m B W g - — ---------

Na mocy § 83 Organizacyi W ewnętrznej, Sekcya La Rochelle podaje 
do wiadomości Towarzystwa Alexandra Janowskiego zamieszkałego 
wSaintes (Charente-Inferieure) jako zaniedbującego wypełniania obo­

wiązków członka.

PRZYJĘCI.

1883 S talew sk i Tadeusz 20/7 r .  b . P oitiers.
1884 Lew icki X aw ery 7/8 r .  b . Tuy l ’E veque.
1885 K ołosow ski K ajetan 7/8 r . b .  d itto
1886 W ojnarski Jan  7/8 r . b .  d itto
1887 F lo rczuk  Ja k ó b  7/8 r . b . d itto
1888 Z arzycki Jan  7/8 r . b . d itto
1889 Iw aszkiew icz F ranciszek 8/8 r . b . P oitiers.
1890 Lubben W incen ty  4/7 r. b . N an tes.
1891 Ivaszyc Felix 17/8 r . b .  Poitiers.

WYKREŚLENI.

1 W iniarski Ł ukasz  , decyzyą sądu  b ra tn ieg o  w  Toulouse 1/6 r .  b . za n ie -  
podz.ielanie zasad Tow arzystw a.

2 G ołem biow ski O k taw ian  — H aleck i F ranciszek  i K oźm iński G rzegorz, decy­
zyą sądu b ra tn iego  w  A vignon 26/7 r .  b . za n iepodzielanie zasad T ow arzystw a.

3 G rodkow ski F erd y n an d  , decyzyą sąd u  b ra tn iego  w  P o itiers 27/7 r .  b . za 
nieczynność i obo jętność w zględem  T ow arzystw a.

4 Zaleski C ypryan , decyzyą sądu  b ra tn ieg o  w  V illenettve 6/8 r .  b , za n iep o - 
dzielanie zasad T ow arzystw a.
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ZMARLI.

1 W ycliow ski A ntoni dn ia  28 K w ietn ia  r . b . w T royes.
2 Polkow ski A lexander 17 Lipca r . b . w  M ontpellier.

Położenie sekcyi Paryzkiej w miejscu ty le  nastręczającym sposobno­
ści i u łatwień dla poświęcenia się naukowej pracy, spowodowały cżłon- 
kow  ją składających do założenia C zyte ln i , k tó ra  w pewnych dniach 
otw artą  będzie dla każdego Polaka  mieszkającego w P a ry ż u ,  lub  czaso- 
\vo tamże przebywającego; Sadząc że te gorliwe i pożyteczne sekcyi Pa­
ryzkiej usiłowania , zasługują na ogólne poparcie , umieszczamy w ni­
niejszym okó ln iku  główne paragrafy przepisów w tym celu uchwalo­
nych i spodziewamy się że członkowie Towarzystwa którzyby czem- 
kolwiek powstającemu zakładowi mogli przyjść w pomoc , takowej u- 
dzielić nie  om ieszka ją .

P rag n ąc  k o rzy stn ie  p rzepędzać czas w olny od zw y k ły ch  za tru d n ień  , a stąd 
u zn aw szy  po trzebę  dalszego w zajem nego  ośw iecania się tak  w  przedmiotach 
n au k o w y ch  , ja k  w  rzeczach k ra j rodzinny  obchodzących ,■ cz łonkow ie  Towa­
rzy stw a  D em okratycznego Polskiego zam ieszkali w  Paryżu za w spólnym  poro­
zum ieniem  się, uchw alili n as tęp u jące  d la  siebie p rzep isy :

A rt. 1. W celach pow yżej oznaczonych zak łada  się w  P aryżu .p rzez  członków 
Tow arzystw a D em okratycznego P o lsk iego , C zytelnia Polska.

A rt. 2. Na n ajęc ie  lokalu , na zakup ien ie  p o trzebnych  książek  i prenum era- 
tę  pism  po lsk ich  , zobow iązują się w nosić reg u la rn ie  m iesięczna sk ła d k ę  'w sio- 
sc i dob row oln ie  ofiarow anej,

A rt. 3. Z zam knięciem  C zyte ln i, n ab y te  książki , i pism a sta ją  się w łasnością 
T ow arzystw a D em okratycznego Polskiego id o  jego b ib lio tek i odesłane  zostaną, 
d la  tego też w szyscy cz łonkow ie  T ow arzystw a do uposażenia sk ła d u  , bądź w 
książkach , b ąd ź  w  ofiarach p ien iężnych , są zaw ezw ani.

Tym czasow y adres je s t ; « M r . Suchorskl A lexandre, rue, du Jardinet 8.

Z uwagi na pożądany i konieczny pośpiech w załatwieniu przed­
miotów niniejszym okólnik iem przedstawionych , nie m ogliśm y czekać 
wyjścia okólnika z kwestyą na teraz w d ru k u  zostającego ; aby więc 
decyzya Towarzystwa w swoim czasie otrzymaną być mogła, wzywamy 
wszystkie sekcye i członków , iżby najkompletniejsze wota tak  codo 
wniosku członka z S t M enehoubi ,  jako też względem powtórnego przy­
jęcia trzech powyżej przedstawionych, nadesłać chcieli.

POZDROW IENIE I  BRATERSTWO.

[Poitiers, dn ia  20 S ierpn ia  1839 ro k u .

Sekretarz Prezydujący z kolei
J . S ta w ic k i. J V ' D arasz

P O m S R S ,  W  JDMFKARMI F . - A .  SAURIS


